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Wista wczoraj pod Warszawa zaczęła mocho 
przybierać; dzić rano wysokość wody st4plł 'ca:8. 
Danit Maxymiljan Jabłonowski Wielki Mistrz 

voru J. C, K, MOŚCI, Senator Państwa Reszyj- 
skiegó i Członek R, Sta: Król: Polskiego, wczo- 
raj wrócił z Guberaji Wołyńskiej. Przybył o. 
naz z Petersburga Jenerat-Adjutant Kawelin. — 
Dyrektor. Instytutu Położniczego. Podaje do 
wiadomości, be dnia I Września r. b. roapoczy- 
na się zapis Uczegnie Akuszerji do kursu nowego 
tej nauki, odtąd podłag ustawy: dla lostytutu Po- 
łożniczego w Warszawie, przes Radę Administra- 
cyjną Król: Polsk: przepisanej, dwa lata wać 
malącego, Osoby chcącć poświęcić się tej nauce 
nie. starsze nad lat 30, czerstwego zdrowia, i wol- 
neod wad współeczeństwu wstręt czyniących, ma» 
lace rękę szczupłą, maią umieć czytać i pi- 
saé, nadto posiadać świadectwo urzędowne do- 
brych obyczajów, i nie być brzemiennemi, zgło- 
sic Się walą wzabudowapiu S:pitala Dzieciątka 
Jesus do Sali Szkolnej o godzinie 410tej znana do 
tej czynności. Tgn: Fifatkoteski Me: i Ch: Dr. — 

Wczoraj w Red: Knrjera ałożono za dostrzeż: ną 
kontrawencją stępla zł. 2 gr. 15, przeznaczając ie 
na Instytut mor: zanie: dzieci; azt. 2 dla Szkółki 
w Dobroczynńości od Zuzanny młodszej przy uli- 
cy Nalewki, sa bałanuctwo nocne i wychadzenie 
bez pozmólenia i dopierozazaiatrz powrócenie, — 
Za woreczek na Szkołę Dubroczynności ofiaro- 
wany, daia złp. 8 gr. 20; kto da więcej, — 
Pozostałe osierocone Dzieci wraz z familja, po ś, 
P. Tekli z Galaszyńskich Ronehergerowej Obwv. 
wałełce, zapraszają krewnych i przylaciół na +x- 
neiss iejgwłok z domu. Nr 262 przy ulicy Fre. 
ek © gada: Atej z patud: na smętarz Powązk: 
ali, omy skład muzyczny Fr.Spiess i Spółki przy 
ane Fake .Nro 460, odebrał do śpiewu 
iedos a Wiecaory francuskie, Arje i Romanse ua 
seyt ig 08,.©raz z towarzyszeniem fortepiany, po. 

Js cena złp. 41/2; ovaz nową Operę dda- 


M 224. 


Jutro, Ś. Zefiryn. 
Nów. 


ma „Wierny Pasterz” na sam fortepjan. — 
Z przedmiotów domowego użytku znajdować się 
będą w Składnia fabryki C, E. Miniera na czas 
Jarmarku w Leczeej, Kracyfixy wielkie i mniej- 
sze; Przyciski do listów, Ekryiuary, Postamen:* 
ciki do Zegarków, do Zapałek, PFidybusów, Sy- 
garów, Poduszki do Szpilek, Koszyczki damskie 
dorobotek, Puszki do tyluniu i kawy, Wazony 
do kwiatów i kaneweczki pokojowe do polewania 
tychże wszelkiego radzaiu, Maszynki do kawy i 
czekolady, Cukieraiceki z pięknemni malowania» 
mi, Podstawki pod szklanki i batełki, K oszyczki 
do chleba, ciasta i owoców, i Tace różnej wielko: 
Ści i koloru, tedzież czarne. z ozdobami chiń- 
skiemi, Zpaczny zapas rozmaitych Zabawek dla 
dzieci, Zabaw matematycznych i Gier, które 
cennik dołączony niedawno do tego Pisma, po 
szczególe wymienił. — Wiadomosé dla 4itystów 
muzycznych. Ssirży transport strun prawdzi: 


wych rzymskich i innych ałoskich nadszedł do 


P. Kanigowskiego przy ulicy Długiej N° 572/3 
naprzeciw byłego Arsepała. Osobom biorącym 
w-parijach zaaczniejszych edstępnie się rabat, 
ke Ola af w prost z fabryk są sprowadza» 

s atuoki z prowiacji przyjmnja si 
w listach frakowanych. sz W iia 
Rozmaitości przywołani, po dłalwinie JPani Hal- 
pot, SPP. Komorowskii Karasiński; a po Pier- 
wszych dniach pa slubie; JPani z Kamińskich 
Attperger i IP, Jasiński, | 

Z Piotrkowa. — W zeszłym miesiąca odbyły 
się exsmiry przed Władzą Gimnazjalna, a na 
stępnie przed JW. Hlebowiczen Członkiem Rae 
dy Wychowańia Publica: i Wizytaterem Jener: 
Instytutów naukowych w Królestxje Polskiem. 
Daia 31go 2. m. odbył się Akt Uroczysty zakon- 
czenia Nank w Gimnazjum Gnbern: w Piotrko- 
wie, w obec dostojnych Obywateli i Urzędników: 
Dyuchtor Gimn: zagaił posiedzenie, w którem 
adat sprawę o stanie tego Instytutu i co wapły- 
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nionym roku uczynił Rząd dla nauk. Następnie 
przedstawił iak- troskliwie Magistratura Eduka- 
cyjna rozciąga swą Opiekę nad ukształceniem 
przyszłych pokoleń, Że to są niezaprzeczone do- 
wody Najłaskawszego MONARCHY, i że mto- 
dzież hsłd uwielbienia i wdzięczności jedynie 
okazać może, ukształcaiąc się na prawych Oby: 
wateli i wiernych Stag Tronu, prrekazuiąc 
swym następcom niezachwiane przywiązanie i 
niezłomną wierność dla Wspaniałego MONAR- 
CHY. Następnie Uczniowie z klass niższych de- 
klamowali, a z klass wyższych własne czytali 
wypracowania w ięzykach tossyjsk:, polsk:, ła» 
cińsk:, francuz: i niemiec:. Poczem JW. Czer: 
ny Sędzia Pokoiu Powiata Pistrkowsk; rozdał 
uczniom nagrody, listy pochwalne i patenty koń* 
czącym całkowity kurs nauk. Po odczytaniu 
promocji, przedstawieniu Uczniom opuszczaią- 
cym Szkołę, iak wolnego czasu używać maią i 
zachować się w ka$dem miejscu,odśpiewanie Pie- 
śni za N. PANA i Hymau ŚgoAmbrożego, 
uroczystość Szkolną zakończyło, 

Francja. — Jenerał. Houdetot 
nowany wielkim urzędnikiem orderu legji ho- 
norowej. — XŻę Ludwik Horaparte osadzony 
iest w tymże pokoiu, w którym zostawał Fieschi 
(Fieski); 3ch siraźników pilnóie go dniem i 
nocą. — Przypomianżią list Xcia Ludwika pi- 
sany do Obrońcy przed wyiazdem do Ameryki 
przed áma laty; Xżę pisał wtedy: „Mimo mo- 
iego Życzenia, abym mógł zostać przy tewarzy- 
szach moiego nieszczęścia, Król wswoiej łasce 
kazał odwieść mnie do Ameryki. Baske Mo. 
narchy umiem cenić iak należy; Żałuię iednak 
mocno, Że nie mogę stawać przed sądem, ce» 
lem wyiaśnienia kroków, które spowodowały 
»gubę moich przyiacioł. Bez wątpienia wszy- 
scy zasłużyliśmy na karę, ale ia najbardziej. 
— Xię Ludwik zsżądał od skarbu kilku mi 
ljonów, należnych mu iako spadek pa matce. 
— Poseł angiel: choruie na podagre. — Gto- 


szą, ił Rząd zamyślą znowu obsadzić Ankone. - 


Żołnierz, do którego Bonapartysta strzelił w 
Buloń, nie umarł, lecz ma nadzieję, że wkrót- 


(Hudeto) mias“ 


ce wyzdrowieie zotrzymanej rany. Król prze* 
słał iego Żonie 800 fr. — Xżę Ludwik Bona- 
parte ma lat 32 i kilka miesięcy, urodził się 
20 Kwiet: 1808. — Pułkownik Voisin ( Wuazę) 
aresztowany za udział w zamachu bulońskiin, 
iest właścicielem znacznej fabryki płótna w 
Meridon (Kalwados), nsjpierwszej we Francji. 
— Porucznik „/ładerize także więzień bonapar= 
tystowski, iest synem Kupca w Paryżu, anale: 
Ży do 42go pułku wS. Omer; dniem przed 
wybucheim zamieszek w Bułoń, opowiadał swo- 
im przyjaciołom, Że udaie się do tego miasta 
celem zaślubienia bogatej Angielki; Pułkownik 
który ma nie udzielił urlopu, dopiero nazaiutrz 
dowiedział się o iego wyieździe. _Aladenize 
walczył mężnie w dniach lipcowych, iego po- 
stępowanie było zawsze chwalebne, Pułkownik” 
iuż go byt przedstawił do stopnia Kapitana, — 
Między papierami Xcia Ludwika znaleziono ode- 
zwę do dowódzców pułkowych, nakazuiącą im 
pod surową odpowiedzialnością, aby przywrócili 
na sztandarach godła cesarskie. — Zapewnisią 
iakoby znakomity urzędnik ministerstwa napisał 
do władzy marynarki w Tulonie, aby nie zbyt 
ściśle trzymała się rozkazów względem uzbra* 
iań okrętów, których koszt podobno będzie tył- 
ko próżźnym. — Kabrera żałuie, że go wywie- 
ziono z Ham do Lill, tu zostaie przez cały dzień 
zamknięty, i tylko od mej do lOtej rano wolno 
mu przechadzać się w ogródku Komendanta cy* 
tadelłi; ta godzina nie bardzo sprzyia jego nad- 
werężonemu zdrowiu, — Waleczny Kapitan Puy* 
gollier (Pajgolje), który pierwszy ruszył z woje 
skiem przeciw Bonapartystom, został mianowa* 
ny Komendantem zamku w Ruloń, — Pułko* 
wnika Faudray (Wodre) dotychczas nie zdo- 
tano wyśledzić. Komunissarz policji wtargną* 
wszy do iego mieszkania, zastał iegomości prze» 
chadzaiącego się w pokoiu bez tużurka; Kome 
missacz domyślaiąc się Że ten iest właśnie po* 
dejrzanym Bonapartystą, zapytał: „Czy Pan iee 
steś Pałkownikiem F/odre?" „Albo o co idzie?” 
zapytał nieznaiomy. „„Mam rozkaz Pana aresz* 
1 tować,” „„Ha! czyń Pan swoią powinność.” Kom ' 


missarz odprowadził aresztanta na prefekturę, 
tu dopiero okazała sie omyłka, gdyż areszto« 
wany był Panem Perrier (Perje) szwagrem Pał. 
kownika. Pani Wodre zdółał 


swoiego męża, — Poiazd Pana Thiers złamał się 


Berlinie przysposabiaią uro- 
u wstąpienia na tron Króla 


Turcją. — Poseł francuz: P, Pontois (Pątua) 
wybiera się: w pódwóż. do Francji. — Aient an- 
gielski P; äloor wezwał eskadrę angiels; w przy- 
stani neapolitańsk: i Przy wyspie Malcie aby 
przyłączyła się da flotty Admirała Stopford na 
zięć g0 b. m. przybył do Stam- 
butu angielski statek parowy, który przywiózł 
protokuł Podpisany w Londynie przez pełno: 
macników 4th wielkich mocarstw : dnglji, Ros- 
Yis Austriji i Pruss, maiący na celu załatwienie 
ostateczne Sprawy Wschodniej. Francja wtym 
układzie nie miała udziału, i iak słychać, cświad- 
czyła, iż pragnie neutralną pozostać. Nazajutrz 
statek parowy Turecki odpłynął z Stambuta do 
Egiptu zRyfat Baszą pełnomocnikiem Mioi. 
stra spraw zagranicz:, któremu polecouo donieść 
Wice-Królowi o postanowieniu wielkich mo. 
<arstw i o rozleazach Sułtana, 

FPtochy. — Rząd Papieczki ma poiednać się 
? portugalskim, tylko pod warunkiem, aby dru- 
Bi zakazał handlu niewolnikami. — Na wyspie 
Malcie zakładaią szkołę dla młodych Murzy- 

W; ci, po otrzymaniu oświaty europejskiej, 
maią wrócić do swego kraio, aby wnim roz- 

rewić religję chrześcjańską. 
wap ZAAItOŚCI. — W Lons (we Francji) areszto. 
Ano Cieśle, który zakochawszy się w swoiej sła. 
i > mknął żonę do osobnego pokoiu, gdzie 
tyko ga i" głodem; nieszczęśliwa otrzymywała 
ziennie 2 uncje chleba i ani kropli napoiu; 


gdy Policja drzwi «tworzyła, znaleziono ią pras 
wio bez życia, — W instytucie politechnicznym 
w Zondynie, zjawił się nowy cud muzyki w posta. 
ci 3ch-letniego dziecka, które przy towarzyszeniu 
swoiego Ojca na fortepjanie, odśpiewvie rozmaite 
pieśni włoskie z zapałem zadziwiaiącym, małpu- 
iąc przytem gestykulacje zagranicznych Arty. 
stów (!). — Na tak awanem błoniu skowronko« 
wem- pod Lipskiem, łowią czasem w przeciągu 
iednego miesiąca z mijjon skowronków. W tem 
miejscu bawiem znajduią mnóstwo czosnku, któ» 
ry stanowi ich ulubiony pokarm. — Jeźdzcy nie- 
dzielni. W ciągu całego tygodnia liczą w Parysu 
3 do 400 ieźdzców, lecz w Niedzielę liczba pa» 
tyzkich centaarów wzrasta do 900. Ogromna 
massa młodych ludzi, maiących w Niedzielę 
dzień wolny i 15 fe. w kieszeni, znaiąc tylko ko. 


Odliczaiąc wszystkie pom 
wary końskiej natury, młody ieździec aż za nadto 
ma zabawek za swoie 12 fr, gdyż ziednej niespoe 
dzianki wpada w drugą i tak dalej... jesli koń tyl- 
koiłaie. Niedzielny ieździec przychodzi pier. 
wszy raz do stajni zamykaiącego ramaka, z ser. 
cem tak biiącem, iak Przy pierwszej schadzce 
(rendez vous). Łatwo domyśleć się, Że Młodzie. 
niec ma w ręku szpicrutę, a na piętach brzęczące 

Już to samo niemałą jest rozkoszą tak 
przez ulice paradować z szpicrułą, trzaskać iak 
pocztyljon i brzęczyć ostrogami, Operacja wsia- 
dania, odbywa się pomyślnie, jeśli słaienny trzy. 
ma konia za łeb, a inny służący Pomaga ieźdz. 
cowi z tyłu. Niech tylko Jeździec oddali się 
z bucefałem na 20 kroków od stajni, w której 
rumak zostawił swego kcłegę i obrok, zaraz rze. 
czy biorą inny obrot, a niedzielny ieździec z nie. 
mi.- Koń nagle staie, namyśla się iak człowiek, 
który w domu czego zapomniał, zwraca się na 
prawo i kłusuie do stajni, nie zwałaiąc bynaj. 
mniej na przedstawienia swoiego tymczasowego 


—. BE — 33, 
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Pana. Cena przeisadki 12 fr. Droga niespo* 
dzianka: Koń może nie iest amatarem szpic* 
"ruty łab ostróg, albo też cznie antypatję do 
psów, osłów, lub czerwonych spodni francuz* 
kiej piechoty it p.p w takiin razie, gdy na- 
potyka na obmierałe sobie przedmioty, ckliwy 
bucefał zmyka galopem. Młodzieniec który 


tylko chci»ł zaiechać w lasek buloński dostaie. 


się do Neili, albo też do Wersalu. Cena pro- 
menady ł2 fr. Szkoda iest wynajmuiącego: 
Powiedzieliśmy, że iździec przybywa do Neil- 
li, ala nie zawsze; czasem uniesie go rumak 
w magazya stroiów; szyby pękają z łoskotem, 
kapelusze, czepki, gorsety, bawety, berety, sta“ 
czaią się z stołów w rozmaitym nieładzie; Pabli- 
czność gromadzi się na około sklepu, koń parska, 
jeździec krzyczy, Modoiarka przeklina, uliczni- 
kiwyciągaią konia za ogon, a potem niedzielny 
jeździec zamiast 12 franków, musi jeszcze za 
płacić rachunek 547 fran: i klkanaście centy- 
mów za zrządzoną szkodę! © A 


PRZYJECHAL: do WARSZAWY. 

Xżę Wład: Jabłonowski z Gub: M ułyńskiej: Brzeziń- 
ski Andrz: Członek Rady Głów: Instytutów Dobroczyn: 
z Krakowa i Lublina; Podporucznik Feldjegier Szyc, 
j Podporucznik Gołowin Adjutant J. C. W. W X. 
CESARZEWICZA, z Petersburga; Radca Dworu Do- 
ktor Medycy: Drzewicki, z Wilna; Leduchowska Ma- 
rja Hrabina z Klementowa; Tarnowski 'Gobr: Dzie: z 
Chocinek; Suski Wik: Dzie: z Brzezie; Rutkowski Jak: 
Dzie: z Przesławic; Czarnecki Józ: Dzie: z Międzyle- 
sia; Wierzbicki Piotr Dzie: z Moczydła. 


/ DONIESIENIA ` ; 

W daiu 23b. m. egubioną została BROSZA w for- 
mie Ptasrka, z spuszczónemi skrzydłami, trzymający 
w .dziobka winogrona zgranatów i perły w złoto o- 
prawnej; kto odda lub da zoać do domu pod Nr 597 
przy ulicy Bielańskiej va dwsze piątro, odbierze ua- 
arods złp. 50. E A 

"Młodzieniec, mogący być zdatnym na o 
DOMU, PISARZA przy Wójcie Gminy it. p3 sa, 
sobie przyjąć stosowny obowiązek. Potrzebujący ta- 
kowego, raczy nadesłać adres pod Nr 246 przy uli- 
cy Mostowej, na 2gie piątro oj tyłu. 


Można dostać w Bólinie Szwajcarskiej świe- 
żo podbieranęgo MIODU w.plastrach na.pół 
miski lub porcje. ; 


Wczoraj w przechodzie z ulicy Nalewki do Pałacu 
Dykierta przy ulicy Długiej, zgubioną została TABA- 
KIERKA srebrna pozłacana, roboty P. Nejbauera: 
Łaskawy znalazca raczy ią oddać pod Nr 21638 przy 
ulicy Bonifraterskiej, za nagrodą zł. 10, do Lajbia 
Rozenbaud. 


MEBLE różne mahoniowe i jesionowe 
, z kwiatami i bez kwiatów, iako to: Gar- 
Jaszf nitury Kanap, Foteli, Krzeseł, oraz $to- 
M ly zklapamwi, i rozsuwaue do iedzenia, 
Komody, Szafy do rozbierania i nie do rozbierania, 
dóżka, Krzesła wyplatane, są do sprzedania za po- 
mierną cenę przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1401. 
Na żądanie Katarzyny z Frygangów Koch Wdowy 
po zmarłym Alexandrze Koch Inspektorze Aptekar- 
skiego Wydziału przy Armji Czynnej, przez iej peł- 
nomocników iako nieobecpej i z mocy upoważnienia 
Władzy wyższej, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytacją w Koszarach Sierakowskich przy ulicy Kon- 
wiktorskiej w dniu 154: Sierpnia r. b. ó godzi: 3 z po-- 
łuduia i dni nastepnych, rozmaite Ruchomości da . 
spadku tegoż niegdy Alexandra Kocha należące, ia: 
ko fo: Meble jesionowe, Garderoba, Bięlizna, Pościel, 
Srebra, Zegary, Szkło, Porcelana, Faians, Naczynia 
kuchenne, Chomouty ruskie, Bryka podróżna, Kare- 
ta podwójna z pakunkiem i rozmaite inne Przedmio- 
ty, tudzież niewielka Bibljoteka i zbiór Ńumizmatów, 


- za gutowe zaraz po prząbiciu w mooecie płacić się 


mniące pieniądze, Warszawa dnia 1/42 Sierpnia 1840 
r. Pełnoniocnicy, Tadeusz Kabat: H ład: Sob.niski- 
: Zginęła KROWA” czarua, łysa, ogon 
przy kosy biały, rogi oberżnięte, wsdoim 
23 t. m. ktuby takową przętwzęmał lub. 
SZR wiedział gdzie się znajduie, odbierze na- 
grodę przyzwoitą; uprasza się PP. Pisarzy przy szlach- 
tuzach, aby raczyli takową przytrzymać, w przypad: 
ku ma rzeź prowadzoną, i pod Nr 2915 o takowej 
dać wiadomość do P. Minckie, przy ulicy Salec. 
ZEP 30NAGBODY. Daia 17b m. egi- 
nął SZPIC biały, stany lat.§; na uchu ceo- 
e tkę żółtą maiący; Ogonityłek bez sierści; 
yłon bardzo przywiązany do Osoby, która go wycho- 
wała, 4 zatem niełatwo przywiąże się do jonej. Kitogo 
odda tub uwiadomi gdzie znajduie pod-Nr 49ty w Starem 
mieście,oprócz w dzięczności,otrzyma pow yższą bagradę: 
Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w poładwie 15. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro bisey raz Mążi 
Żona. JPani Chobrzyńska przedstawi rolę żony. 18 
raz Now bek łacenia starych. długów. 
Dzik OLEJ ŻELAZNA w Ogrodzie embaczewskiej. 
| Jutrow handlu M aiuwskiego przy ulicy Bednarski-j* 
Śnisdanie: Pieczeń cielę:, Kaczka z roż:, Polędwica, Zra- 
sy,Potraw a z pulard, Kotlety, Kurczęta, Raki, ete. 


